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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K I E .
Za 100 zł: w Listach Zast awnych  żadai ą zł:  

86 gr: 20,  daią  zł:  80 gr: 15.—  Obl igac j e  U- 
dzi a lowe po zł .  3 0 0 ,  zadano 300 , płaco:  300.  
W par l ja ch  zadano 294.

YV ciągu zesz ł ego Ka rnawa łu  by ło  w W a r ­
sza w ie  Maska rad 6 ,  Ba lów pobl i c zuyab  7 8 ,  
Kasyn 4 ,  p rócz  wieczorów t ańcu j ących na 
k tó r e  p r z ybywano  bez  opłaty.  Na  wczoraj ­
szej ostatniej  Maskaradzi e  w Tea tr ze  Narodo:  
znajdowało sig osób 1200;  z Masek chwalono 
Z ie lone  k o ł p a k i ,  Popi el a t e  p ła szcze  w de se ­
n i e ,  Bia ł e  ubrani e z s r eb rn ym  haf t em i f u t e r ­
k i em.  Znajdowal i  się s t arownie  ubrani  Osa- 
g o w ie  , Rab in  w  śmier t e l ne j  Kos zu l i ,  K ra k o ­
wiak w Greck ie j  t u n i c g , Ch ińczyk  we f raku,  
T u r e k  rozda  i ący k i e ł b a s k i ,  i Kaba la rka  k tó ­
ra  ledwo k i l ku  obe cny m szczęście wróżyła .  
B y ł  także  Kawa le r  mai ący ubiór  z r yc in  wy­
rażaj ących M o d y , k t ó r e  zwyk le  iak inoda 
wkrót ce  z n iego zn ik ły .

W E xp  e iły ej i Gazet  na Poczc i e ,  nąbyć  mo­
żna kom pl e tn eg o  Zbioru R o zm a ito śc i W a r ­
sza w sk ic h  z lat  1827 i 1828 ;  Redakcj i  E. S, 
D m o c h o w sk ie g o , za c enę  zł:  12.

Oczeku iąc  dziś Szanownych  Gości  iak  co­
roczni e  w W ila n o w ie , mam h on o r  uwiadomić 
iż t ak  s auną  iako też i powozami na C ze rn ia ­
ków  i K rólew ską, d ro g ę , d roga  ies t  dobra ,  a 
z inoiej  s t rony  s tarać sjg bę d ę  p rzybywa jącym 
iak naj lepiej  s łużyć,  i— A n to n i  N ie d b a lsk i.

I)ziś z imna stopni  4,
R O Z M A I T O Ś C I .

O niektórych dawnych z wy czai a eh p  o If ki ch

co d o  o s ta tk ó w  i  p o c z ą tk u  p o s tu  (z dawn ego 
rgkop i smu) .  W K u se  d n i  za p u s tn e  ( t ak  n a ­
zywano ostatnie 3 dni  zapust )  przes t ra i al i  sig 
i p r zeksz t a ł ca l i  w różne  figury , Mężczyźni  za 
ż y d ó w ,  za cyg anó w ,  za o l e jka r zów, za ch ło ­
p ó w ,  za dz iadów;  niewiasty podobnież  za ż y ­
d ó w k i ,  za c y g a n k i ,  za wiejskie kob ie ty  i 
dziewki  udaiąc mową  i gies tami  t ak ie  osobv 
iakich postać na  s iebie b r a l i ;  w ostatni  zaś 
Wt o r ek  ieden.  z pomiędzy kompanj i  ub ra ł  sic 
za mówcę ,  włożywszy na sukni ą koszule ,  s t a­
n ą ł  w kącie  pokoiu na s t o ł k u ,  ko b i e r cem do 
śc i any p rzyb i t ym w p ó ł  pasa zas łoniony w y ­
dając sig iak w .K a l ed rz e , m ia ł  mowę w j a ­
kie j  śmiesznej  mater j i  , i to by ło  iuż po skoń ­
czonych t ańca ch ,  nakszl ał t  pożegnani a z apust ­
nego.  Po wieczer zy  mięsne j  w ostatni  W to ­
r e k ,  dawali  około  godziny 1 2 północne j ,  m l e ­
ko,  iaia i ś l edz i e ;  p r z e g r a d z a ią c  n ieiako te-  
mi  potrawami na s t ępnemu  postowi ,  i n iby po 
s topniach od mięsa przez  nab i a ł  do niego 
p rzys tępując .  Ta  maślana kolacja zwała sie 
P ó d k u re k  , by ło  to wszędzie  w używaniu ,  ^tak 
w wielk i ch  demach  i ak  małych.  Po wielk i ch  
miastach we wstępną  Ś rodę czeladź iakiego 
cechu poprzebi erawszy się za dziadów i cy ­
ganów,  a iednego  z pomiędzy siebie u s t ro i ­
wszy za n iedźwiedzia  c za rnym kożuchem , fu­
t r em na wierzch obróconcm okry  tego , i około 
nóg czysto iak n i edźwiedź  poobwiążyw nego 
wodzil i  od domu do d o m u ,  r óżnych figlów 
z nim dokazu i ąc ,  któreiri i  grosze i t r unki  od 
pospó ls twa,  chciwego taki ch  w idoków,  wy łu ­
dzali .  J nn i  znowu spory k loc do łańcuch*
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p rz y p ra w iw sz y , chw ytali dz iew k . s łu ż e b n e *  
z łap a n a  w przęga łi  do- pdmie.Honego. Kloca r  
p rz y m u s z a n e  do c iągn ien ia  po ty  od domu do- 
d o m u , póki innej ni cz łapa li  d la  uw oln ien ia  
p ierw szej.  P o czą tek  tej'\ swawoli w zią ł  się. od 
za lo tn ika  w zgardzonego  i s ta ł  się pow szccli­
na k a r a  na dziew ki d o ros łe  k tó re  za mnz 
n ie  poszły , chociaż się im d u szn ie  pragnącym- 
lego  szczęśc ia  niedostało,.  P od obne  swawole 
p ra k ty k o w a ły  się i po wsiach m iedzy  p a ro b ­
kam i i d z iew kam i; ale n a jw ięce j na wsiach w 
ostatn i w to re k  b yw ało  we zwyczaiu obnosze­
n ia  k u r k a  d rew nianego , . .na  2cŁ k ó łk a ch  m a­
ły c h  z de sz lem  czyli ra cz e j  kirem,, osadzone­
go-, na k tó rego  k u rk a ,  iak by  na praw dziw ego 
kogu ta ,  dziewek i gospodynie  zapraszali ,  a za to,, 
ro zum ie jące  tę ccrem onja  daw ały  Ł.n se r ,  m a ­
sło,, s z p e rk i ,  k ie łb a sy ,  ia ia ,  z czego- W samej; 
rz eczy  mogli zrobić  ucztę  nie lada  laką, p rzy  
kup iw szy  do tego- gorza łk i  i piwa, Ucz czego 
się n łeobeszło . W e w stępn ą  Środę- ch łopcy ,  
s tudencikow ie ,.  czatowali na w chodzącą  do 
K ościo ła  białą- p łe ć ,  k tó re j  p rzyp ina l i  na p l e ­
cach  k u rze  nogi,, sk o rup y  od i aj, in d y cze  szy­
je ru r y  wołowe i in n e  p od obne  m aterk łasy ,.  
tak  zaś to sprawnie- w yk on yw al i ,  ze tego 
osoba, dostająca- n i e  czuła ; bo to p lu ga ­
stwo było- uw iązane na szn u rku  lub n i ­
ci, do końca k tó r e j  b y ła  przyprawiona, szp i lka  
zakrzyw iona iak wędka;, w ięc ch łop iec  b y le  
się d o tk n ą ł s u k n i ,  zaraz sw oie t ig lc  na osobie: 
zawiesił;  a ta  o n iczem  n iew icdząc ,  często 
p iękn ie  p rzy b ra n ą ,  a. naw et d y s ty n g w o w a n ą  
bod ąc ,  postępow ała  z d o b rą  m iną, gdy  ty m ­
czasem. wiszącym na p leca ch  fig lem , pustym  
głowom śmiech- z s ieb ie  czyn iła .  W K ra k o ­
w ie  b y t  zw y c za j,  źe w pierwszy C zw artek  p o ­
s tny ,  p rz e k u p k i  spraw iały  sobie ochotę; nnię- 
ł v  m uzy kan tó w ,  naznosi ły  rozm aitego iad ła  i 
t r u n k ó w  i w środku  ry n k u  na u licy  choćby po

nnjw iększem  b ło c ie  tańcow ały ; kogo z m ęż- 
czyn  m og ły  z ła p a ć  c ią g n ę ły  do tańca , chude-  
uszowie i hołysze  sami się- n-araj.ali na z ła p a ­
nie dla iadła  i ł y k a ,  kto zaś z dystyngw ow a- 
liych n iew iadom y n a d ie c h a ł  albo n a d s z e d ł  na 
tę zabawę k tóra  się nazyw ała  C om ber , w o la ł  
sio o p łac ić ,  n iż  po - b łoc ie ,  a ieszcze * bobami 
skakać . W e w stępn ą  Ś rodę  o d b y w a ł  się o- 
b r z ą d e k  Kościelny. ( iak dotąd  ) p o sy p y w a ­
nia g łow y  popio łem ; za panow ania  ,-tugiz- 
s la  T rzeciego  laka  by ła  ieszcze pobożność 
P o la k ó w ,  źe n aw e t  cho rzy  nie m ogący  dla 
s łabości p rzy iąć  Pop ie lca  w K o ś c ie l e ,  prosili 
o n iego  aby im b y ł  dan y  w łóżk u .  Zwyczaj 
z po p io łem  nie- K oście lny  ale światowy- d łu go  
b y ł  używ any  po w siach  i m ia s ta ch ,  zwyczaj 
ten  aawisł na tem , źe  iakis M łokos  p rz e d  
p rzec h o d z ą c ą ,  l u b  tuż. za p rzechodzącą  n ie ­
wiastą albo iak a d z ie w k a ,  p r z e d ,  lub  za 
p rzech o d ząc y m  m ę ż c z y z n ą ,  r z u c a ła  o z i e ­
mię- g a rn e k  popiołem, suchym  n a p e łn io n y ,  
traflaiąe ty m  po c isk iem  tak  b lisko  o s o b y , ze 
p o p ió ł  z g a rka  rozb itego  w zn ies ion y  na pow ie­
trze  m u s ia ł  ią  obsypać  albo o b k u r z y c ; co z ro ­
biwszy- swawo£nic«- lub  sw aw.ołnik ,. zaw oła­
wszy n P ó ł/w e c ie  Moscia- Pani albo P anuon  , 
u c ie k ł .  Ż e  ■/.ns n ie każdy  m ó g ł  znieść taki 
c e rem o n ja ł  sukni i oczom s z k o d l iw y ,  m ian o ­
w icie  gdy  między' osobą czyn iącą  i c ie rp iącą  
żadnej p rzyinźni i znaiomości n ie  b y ł o ,  t ra ­
fiało się że s tąd  w y n ik a ły  zwady i b i tw y ;  a 
tak  ta ccrem onja  n ie d łu g o  u s t a ła , p rz e n ió s ł ­
szy się z kato l ików  na sam ych  żydów.

Yv m ieśc ie  K rza za n a c h  W G a lic j i  w K oście­
le  I 'a rn y m  fundacji S ien i.a w sk ich , za w ie lk im  
o łta rz em  spoczyw aiązw łok i  J a ko b a  ‘ ‘rzem ień -  
c zy k a .  B y ł  ca P u łk o w n ik iem  pod  H e tm an e m  
S ien ia w * ,\im  i w bitw ie  z T a ta ram i daw szy 
znakom ite  dow ody wytrw ałości i m ęztw a, po 
dw akroć  p rz e ła m a ł  n ie p rzy iac ió ł  hufce i w ten-
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czas gity .się iuż p r ze da r l i  aż' do Tabo rów 
niep rzy j ac i e l sk i ch  s t r z a ł ą  śm ie r t e l n i e  r aniony  
sp a d ł  z konia .  P alący . otoczy l i . go i odpar l i  
n iepr zy j ac ió ł ,  a umiera j ącego zanies iono do' 
Kościoła Fąincgo-,  gdzie  sam wyrwawszy s t r za ­
ł ę ,  własną  krw ią napi sa ł  naslępuiąi  y nag robek:

° T u  ie*'y Ja.kób, co miał  za he rb  s t rzemię,  
Puś l isko  się urwało,  a on lieb o ziemię' .  

Napis  ten za wie lkim Oł t a r zem ,  dla uwiecz­
nienia  pamiątk i  z ło t em i l i te r ami  na b i a ły m 
ma r m ur z e  wyry tym został .

H itfs la tt l  w jUakrobjotycc stvoicj. tego ies t  
z l a n i a ,  ze lak i cs lcśmy s t w o r ze n i ,  ż ebyśmy  
200  lat  żyć mog l i ;  S iru W e  ok r e s  życia do 
100 lat  zmniejs za .  nKasza iest  w in a ,  idfieli- 
t ak  d ługo  nieSyi emyn.  powta rza ł  uczony  P.o- 
h n s s  S ir .a trzen ccn jc z  A rcy-Bi skup  M i chi lb w- 
sk i ;  ży ł  on b l i sko wiek cały , ale p rzez  50 
la t  ściśle ws t r zemięź l iwośc i  p rzes t rzega ł .  
T rem beck i p r z e ż y ł  l a t  9 0 ,  a od’ 50 la t  p r zed  
śmiercią '  mięsa n i e i ada ł  i p i l nie  się s t r z eg ł  
poka rmów niezdrowych.  W a c ła w  R z e w u s k i  
Kasz te lan Krakowski  i H e t m a n  Wielk i  Koron­
ny  tychże  lat  bl i sko dosi ęgną! ,  ale co dzień  
i ednę  t y lko  po tr awę i adał  i le do nasycen ia  
pot r zebował .  (Z Czasopismu Kr: Siarczyn:) ,  

P o d łu g  najnowszego- ob raehowania  P a ry ż  zaj- 
lriuie powierzchni  34,390,800-  me t rów  ,• czyl i  
344 ,94S hek t a rów , ,  d ł ugość  iego od północy  
na po łudn i c  5505 me t rów ,  s zerokość  od wscho- 
dn  na zachód 7809 met rów .  Dzie l i  się na 12! 
okręgów,  z k tó rych  k a ż dy  rpa 4 c y r ku ł y ,  u l ic  
zupe łn yc h  iest  w P a ry żu  1 ,111,  ulic n ieca łych '  
120,  u l i c z e k 27,  p r zechodn i ch  bez domów 129,, 
miejsc obmurowanych  13, placów 75, pob rzeż  
33,- mostów 1(3, ba r j e r  58,  bu lwa rów północ-- 
nych  9, po łudn iowych  13,. Pa ł aców p ie rwsze­
go r zędu 8 , pałaców z dz i edzi eńcami  500,  do ­
mów 17,900,  sk l epów w k tó rych  p r zeda ią  źy-- 
wność 9 ,800,  brain 10, p r zys iouków 11,  r y n ­

ków 22,  wodociągowi 4,  machin hyd rau l i c znych  
3, Ionian mn ie js zych i w iększych 210,  bazy ­
lik 2, kościołów paraf jalnych- 12, pomocn i ­
czych 27,  zg roma dze ń  zakonnych  i k lasz torów 
zakonn ic  38, bib l jo t ek  pub l i cznych  15, ko l i e -  
gjów Kró lewski ch 5, s zkó ł  Kró lewsk i ch  i to­
warzystw naukowych 23,  pensj i  obojga p ł c i  
202,  wielkich i małych  tea t rów 24,  og rodów 
pub l i c znych  4,  koszar  84,. w i ę z i e ń -10',, smę-  
la i zów 5.-

Znany  mówca Angielski  H u n t  n iedawno 
zr.ówu chcia ł  mieć  mowę na i ednem z zg ro ­
m ad ze ń  Ludu,  1'ccz na iego widok powsta ł  r o ­
zruch,  i mówca mus i a ł  zleść ze'  s t o łu ,  na k tó ­
ry m s toi ą*  zaczął  swą. movVę. —a Rzeczpospo ­
li ta P aruw jcińaka  i K o lu m b  i  jaka. n a  nowo ro ­
zpoczę ły  wojnę.  ■— W L ip s k u  na os tatnim 
Ja r ma rku  zakupiono wszystkie '  pończochy dla 
wojska Tureckiego' .

M yśli. L ako me y  nie  tylko pa ła i ą  chciwo­
ścią powiększenia- swoich dost atków,  a l e i b o -  
iaźnią aby  icK n i e  utraci l i .  —  O Wyświadczo'-- 
ne m  przez s i ebie  dobrozi ej s twie n igdy pamię -’ 
tać ,  o odebrar tem n igdy  zapominać  n i ena leży .  
—  Ażeby być  prawdziwie  boga tyn ,  n ie  o po­
większeni e  mai ą lku ,  ale o zmi.ejszenie S-ądz sta­
rać'  się n a l e ż y  — - Chcąc  b łądzących  nienawi-  
dżioe,  t r z eba  być  s iebie samego n iep rzy iac i ć -  
lcm.  —  Każdy tak iest  nieszczęśl iwy,  i ak  so­
b i e  wy obraża.  — - Ludz ie  zwykl i  n ienawidz i eć  
tycli'  k t ó r y c h  obrażą:-
Jniryga.- Śpiewka' z Korne:-Opei A m basador .- 

Kto n ie -m a  z a s łu g ,  a przecie '
P ragn ie  coś znaczyć  na ś w ie e i e t  
C óż  go co raz  w yżej  dźw iga  ?
J i i t ryga  , ! J n i r yg a ! '  J n i r y g a !  —
A u to r  m izerny  i płaski-  
K o m u  w in ien  ze o k la s k i  
Sypią  m u  p rzy iaźn i  w i d z ę , ? . . . .
J n t r y d ż e  , J n t ry d ż e  , J n t r y d ż e  ! —
C z ło w ie k  s z a n o w n y ,  c n o t l iw y ,
A- ied uakże  nieszczęśliwy
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Cóż g© prześladuie, ściga ? , „ f 
Jntryga! Jntryga ! Jntryga!

S Z A R A D A .
C o iest mein b óstw em , gdybyś wiedzie# chciała '
Z ust moich sz czerych ,  pierwsze.  byś s łysza ła .  
D obroczynnego  dla ziemi dar słońca  
D p u g i e , rodząc się , i ginąc bez końca 
I w o r z y  me w szy s th o .  W  krótkiej życia dobie  
Chciałbym  ie pędzić z tobą i przy tobie.

(Zeszłą Sjsąradą Di unici Cze,)
P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .

Łaszczyk  Doktor, Mićki ewi.cz Jau Ob:, Siarczyń-  
ski Radca Stanu, Zalewski Maciej ,Qb;, Ś w ią tk ow ­
ski II ja cyn ty  Jnźenjer, W ichlińska Klementyna Ka­
sztel,mową, Zabłocki Juljan Ob:, Krassowski Onu­
fry Ob:, Janowski Józef  Ob:, Kossowski Józef  lir:. 
Kicki Jgnncy Ob:, Jjowi.cki Józef  Ob:, Zalewski Jao 
PłaLnik, Zboinski Józef  Hr:, Zerairj V\ u j ci ech Ob:, 
Zaborowski Teodor. Śmiałkówski Artysta Drama:.  

DONIESIENIA.
Niżej podpisany pospiesza donieść Szanownej P u ­

bliczności , iź, CHLEB z mąki ze  M łyna Parowego  
oznaczony Lit: G. F .  na sposób- Berliński,  pod Nr 
63€ przy ulicy Trębackiej w ypieczony, nigdzie w ię­
cej jak ty lko pod povvyzszy ki Nrein w \yłasnem mie­
szkaniu w Sklepię na dole przędnie. —  G. JJpitsch.

Do sprzedania, lub zamiany na DOM murowany  
na iednej z  pryncypalniejszycj i ulic w Warszawie,  
długami j iieóbeiążony, VV IFŚ z attynencjaini bez  
długów , mil 5, od W arszaw y, mila i od Bugu,  
w dobrych gruntach, z diakami, Lasem i wszelkiemi  
wygodam i.   ̂ VVy*«wa się w riej na Folwarku do 
160 korcy i więcej, tyleż w proporcji Jarzyny, Sia­
na zbiera się do 200, fur, Las do budowy i opału  
dostateczny, M łyn  wiatrak, Gorzelnia, 4 Y o ło w n ia , ’ 

grod f iuktow y i w arzywny, Pa łac  murowany o 
piętrze ze .sklepieniami, Szpicbierz blisko p,rzy nim 
takoż murowany z  piętrem duży, i Magazyn na skład  
w odki y lub inńe użycia, a wraz dla zakładającego  
ial-ową Fabrykę dogodne, item Piwnice oddzielnie  
murowane, Młockarnia czyli  machina do młócenia  
zboża, Meble, sj>rzęly Gospodarskie, naczynia Go­
rzelniane i inne, Granice pewne, Dobra te kupione  
za 260, tysięcy, D zierżawy z nich płacono 15,000.  
z ło ty ch ,  zabespieczone są w Tovyarz ystw ie.ogtńow tjn. 
Życzący kupie lub wejść w układy o zamiano w yż  
wspomuioną, udać się ma po dalszą informacją do

W .  Ossowskiego Mecenasa przy ulicy Sto Jerskiej 
pod Nr 1776, mieszkającego.

W u r/ądzonzj prz*>d m *dw vu\# i  czasem Fabryce  
OBRUSOW i S E R W E T , w m ieśc ie  Radzyminie, m o ­
gą 1 kasze i Osoby, podobną robota tnuluiące sic, 
a opatrzone dobrcmi świadectwy, znaleść unieszezc*- 
iuo się w rzeczonej fabryce. —  Radzymin dnia 1 <-o 
Marca 1829 r. —  Inspektor Fabryk E. G o i t h A i .  °

W mieście W ł o c ł i w k u  w Powiecie  Brzeskim Ob­
wodzie lluiawskitn W oiewp dzt wie Mazo vieckictu o-  
g ln s /a  się przedaż nieruchomości poniżej w y szcze ­
gó ln ionych  przez publiczną Licytacją w dniu 10, 
Kwietnia r. b. przed miejscowym Reientcm odbyć  
się mającą należących do Sukcessorów Antoniego i 
Magdaleny G rekow iciów  iako to: 1) SPIĆ UI1Z przy
ulicy Jjąskięj /. trzema Komorami drewniany dachów* 
ką pokryty ,  Piwnica murowana pod tym że .  2 )  O- 
GH.OD ow ocow y przy ulicy J a  kiej w środku Domek  
o 4c h  J z b a c h  dla lokatorów, oraz Sadzawka k am ie­
niami obrukowana, i Stodoła 24 ło k c ie  trzymaiąca* 
Ogród zaś ma mon? 1 1f i  długości woko.ł.o o-par- 
kaniony. 3)  O G t i p i )  w arzyw ny  przeciw ogrodowi  
owocow em u powyżej wymienionemu trzyma - m o r w  
iednę. Ą) QGUOi) czuli Hola za Gorzelnia nasty-  
czu leżąca z<Ląką londową 1>!islzo 2  morgi trzyma-  
i 'H1’ 5) CIżGll Ja M A  z Szopą przy której dum c>4dl
Jzbach, juzy której z.ajrluie się rola blisko iedne  
morgę trzymaiaca. 11) HOLA trzyinaiąea morgów  
6. Na którą to przedaż chęć kupna inaiacych Suk-  
cessorovyie zapraszają.

Frzy ulicy Dziekauja obok Fary  i Zamka pod!NTr 
90, są do sprzedania ŚLE D ZIE Holleuderskie św ie­
że w Acl;lejkac h i p ó ł  Acfitelkach, za pomierną cenę.

Onegdaj wieczorem z g in ą ł  PIESEK z ras?y szpi-  
ców cały  b ia ły ,  maiący małą piaujkję na prawem  
oku, w yb ieg ł  ZTilicy Bednarskiej z pod Nr 2G67, kto  
go odda pod tenże Nr, prócz wdzięczności  odbie­
rze przyzwoity npgrodę.

Przed tjcią dniami zg in ę ła  SUCZKA mała z ga- 
tnnku W y ż łó w  z 'I nxem, koloru b ia łego ,  zaś pół  
dba kasztanowatego, a ną samym środku grzbieta  
łata okrągła tegoż ko lom . Właścic ie l  tej. suczki  
uprasza najmocniej o zwrot i ej za dobrem wytvu- 
gi odzeniem; mieszkanie zaś w ł,iścicie la iss.t w do;n t) 
narożnym ulicy Elektoralnej  i O iR j Nr 1 Ą l . na 2, 
piotrze, okna c\d ulicy Orlej.

TEA I R .  Jutro 12ty raz Melodrama Ż o k o ,  p o ­
przedzi Korrjedja R ó jn  do p r z e d a n i a .


